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Co najmniej 83 osoby zginęły, a 480 zostało rannych wskutek
izraelskich bombardowań Strefy Gazy. Końca eskalacji przemocy
nie  widać:  izraelski  premier  Benjamin  Netanjahu  osobiście
zapowiedział,  że  „to  dopiero  początek”.  „Zadamy  im  ciosy,
których  nawet  nie  umieli  sobie  wyobrazić”  –  powiedział
Netanjahu  w  środę  12  maja.  Dla  ultraprawicowego  polityka
ściganego  za  korupcję  i  oszustwa  eskalacja  przemocy  wobec
Palestyńczyków  to  najpewniejszy  środek,  by  „zjednoczyć
społeczeństwo” i przedłużyć swoje rządy (i bezkarność).[S]

Bombardowanie Strefy Gazy nie ustawało 12 maja. Według ciągle
niepełnych  danych  podanych  przez  działające  w  Gazie
palestyńskie  Ministerstwo  Zdrowia,  pod  gruzami  zawalonych
budynków zginęły przynajmniej 83 osoby, w tym siedemnaścioro
dzieci.  Rannych  jest  blisko  pięćset  osób.  Po  stronie
izraelskiej rakiety Hamasu, które zdołałby przebić się przez
Żelazną Kopułę, zabiły siedem osób (w tym dziecko), ponadto
uszkodziły kilka domów. „Obronne” izraelskie bombardowania w
Gazie niszczą całe wielopiętrowe budynki mieszkalne. Wojsko
izraelskie zburzyło w ten sposób również budynek, w którym w
Gazie pracowali dziennikarze (miejscowi i zagraniczni).[S]

Izraelczycy o skrajnie prawicowych poglądach eskalują przemoc
również  na  własną  rękę.  W  Bat  Jam,  nadmorskim  mieście  w
dystrykcie  Tel  Awiwu,  tłum  do  nieprzytomności  pobił
palestyńskiego kierowcę wprost na ulicy, przed telewizyjnymi
kamerami. W Lod, położonym na południe od Tel Awiwu, tłum
izraelskich  mężczyzn  zaatakował  Wielki  Meczet  Omara.
Napastnicy  wykrzykiwali  skrajnie  prawicowe,  szowinistyczne
hasła, część ubrała się w koszulki z nazwami jednostek armii
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izraelskiej.  Wcześniej  w  mieście  ogłoszona  została  godzina
policyjna,  gdyż  palestyńscy  mieszkańcy  wyszli  wcześniej  na
ulice,  protestować  przeciwko  bombardowaniu  Gazy.  Wtedy  też
doszło  do  zamieszek,  przeciwko  Palestyńczykom  ruszył  tłum
izraelskich  szowinistów.  Uszkodzona  została  synagoga,  jeden
Palestyńczyk został śmiertelnie postrzelony.[S]

Portal „Middle East Eye” opublikował wideo, na którym 21-letni
żydowski osadnik wyjaśnia, jak należy jego zdaniem postępować
z protestującymi Palestyńczykami. „Jednego postrzelić w głowę,
innego  w  pierś.  (…)  Śmierć  odstrasza”  –  mówi  mężczyzna,
dodając, że tylko „mocna odpowiedź” uspokoi sytuację. W Lod 12
i 13 maja demonstrował cały tłum podobnie myślących mężczyzn,
którzy, jak sami tłumaczyli mediom, zebrali się, by pokazać,
że  „Lod  jest  żydowskim  miastem”.  Do  1947  r.  Al-Ludd  było
miastem zamieszkiwanym głównie przez Arabów i miało znaleźć
się w granicach państwa palestyńskiego. Rozkaz o wypędzeniu
jego mieszkańców, razem z mieszkańcami sąsiedniej Ar-Ramli,
wydał osobiście Dawid ben Gurion.[S]

Szef  izraelskiej  policji  Kobi  Szabati  znalazł  winnych
zaostrzających  się  zamieszek  na  terytorium  kraju.  Za
podsycanie  nienawiści  mają  odpowiadać  głównie  politycy
izraelskiej  skrajnej  prawicy.  Szabati  zauważą,  że  kiedy
służbom  uda  się  uspokoić  sytuację  w  jakiejś  miejscowości,
wówczas  nagle  pojawiają  się  w  niej  religijni  syjoniści  z
ugrupowania „Żydowska Siła”.[A]

Jedna  z  izraelskich  telewizji  zrelacjonowała  rozmowę
Szabatiego  z  tamtejszym  premierem  Benjaminem  Netanjahu.
Dowódca syjonistycznej policji miał powiedzieć szefowi rządu,
że przemoc na izraelskich ulicach eskaluje przede wszystkim za
sprawą działań skrajnej prawicy. Funkcjonariusze od dwóch dni
skupiają  się  zresztą  na  grupach  żydowskich  ekstremistów
skrzykujących się przez media społecznościowe.[A]



Według Szabatiego prowokacje ze strony radykalnych izraelskich
polityków nie zaczęły się od wczoraj. Wpierw demonstrowali oni
bowiem  pod  Bramą  Damasceńską  na  Wzgórzu  Świątynnym  w
Jerozolimie.  Następnie  pojawiali  się  w  arabskiej  dzielnicy
Asz-Szajch  Dżarrah,  aby  teraz  jeździć  po  różnych
miejscowościach  wraz  z  aktywistami  antymuzułmańskiej  i
antychrześcijańskiej organizacji ekstremistycznej Lehava.[A]

Dowódca izraelskiej policji przede wszystkim zwraca uwagę na
posła  Itamara  Ben  Gvira,  lidera  skrajnie  prawicowego
ugrupowania „Żydowska Siła”. Ma on pojawiać się w różnych
miejscach  zawsze  wtedy,  gdy  funkcjonariuszom  uda  się
zaprowadzić  spokój.  W  środę  policji  udało  się  chociażby
uspokoić  sytuację  w  Akce,  ale  niedługo  potem  w  arabsko-
izraelskim mieście pojawił się autobus aktywistów Lehavy i
„Żydowskiej Siły”.[A]

Ben Gvir w odpowiedzi zarzucił Szabatiemu, że podlegli mu
funkcjonariusze  nie  użyli  wystarczającej  siły,  aby  stłumić
arabskie protesty w całym Izraelu. Z tego powodu poseł do
Knesetu oczekuje ustąpienia szefa syjonistycznej policji.[A]

13  maja  Palestyńczycy  protestowali  przeciwko  eskalacji
przemocy  także  na  Zachodnim  Brzegu,  m.in.  w  Hebronie.
Zgromadzenia były rozpędzane przez wojsko przy pomocy ostrej
amunicji.  Według  Al-Dżaziry,  której  korespondentka  była  na
miejscu, rannych jest przynajmniej 35.[S]

Prezydent Stanów Zjednoczonych, jak można było się spodziewać,
stanął  po  stronie  sojuszników  z  Tel  Awiwu.  W  rozmowie
telefonicznej  z  Benjaminem  Netanjahu  wyraził  nadzieję  na
koniec przemocy, ale wprost stwierdził: Izrael ma prawo się
bronić.  To  przyzwolenie  na  dalsze  bombardowania  wojska  i
agresję osadników. A w zasadzie także na lądową interwencję w
Gazie, która wcale nie jest nieprawdopodobna.[S]



Izraelski  minister  obrony  Beni  Ganz  zaaprobował  pilną
mobilizację  kolejnych  9  tysięcy  rezerwistów  w  związku  z
eskalacją konfliktu z Palestyńczykami. Według służby prasowej
resortu taka decyzja wiąże się „z potrzebami operacyjnymi po
ocenie stanu bezpieczeństwa”. W przeddzień Ganz zauważył, że
Tel Awiw będzie kontynuował ataki na cele grup palestyńskich,
aż do całkowitej ciszy. Ponadto rzecznik Armii Obrony Jonatan
Konriku zapowiedział zbliżającą się operację lądową w Strefie
Gazy.[SN]

Na  całym  świecie  odbywają  się  demonstracje  solidarności  z
Palestyńczykami. Były i będą także w Polsce. W Warszawie w
sobotę o 13.00 pod ambasadą izraelską i dzień później,l w
niedzielę,  pod  przedstawicielstwem  Państwa  Palestyny  we
Wrocławiu na Rynku o 16.00.[S]
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